O prawidłowym rozwoju mowy słów kilka.

W zakresie obowiązków pełnionych przeze mnie w Poradni Psychologiczno – Pedagogicznej w Warcie jest przeprowadzanie badań przesiewowych na terenie szkół 
i przedszkoli.  W trakcie wielokrotnych moich pobytów w tych placówkach przekonałam się, że niestety nie wszyscy rodzice i opiekunowie  są w stanie stwierdzić, w jaki sposób powinna rozwijać się mowa dziecka. Wiele osób uważa, że niewłaściwy sposób mówienia poszczególnych głosek to coś, co samo przejdzie z wiekiem. Dlatego też wiele dzieci jest pozbawionych pomocy terapeuty i pozostawionych z wadami i zaburzeniami mowy do późnych klas szkoły podstawowej, a nawet gimnazjum. Rodzice często przytaczają przykłady znajomych i krewnych, którzy mówili w niewłaściwy sposób, a teraz wypowiadają się prawidłowo. Taką postawę prezentują za zwyczaj rodzice dzieci mieszkających na wsi, chociaż nie jest to regułą. 

W ciągu ostatnich kilku lat daje się również zauważyć stale wzrastającą ilość dzieci 
z opóźnionym rozwojem mowy. Coraz częściej (chociaż nie tak często, jak by tego było trzeba) w gabinecie logopedy pojawiają się 3 – 4 letnie maluchy, które nie mówią. Zaniepokojeni tym faktem rodzice zgłaszają się z nimi w celu uzyskania porady lub rozpoczęcia terapii.

Chcąc zapobiec utrzymywaniu się wad i zaburzeń w mowie dzieci, poniżej przedstawiam poszczególne etapy rozwoju ich mowy. Wierzę, że zapoznanie się z tym artykułem skłoni rodziców oraz nauczycieli do dokładniejszego przyjrzenia się mowie dzieci w domu i uczniów w szkole. 

Okres melodii – od urodzenia do 1 r. ż.

Pierwszym sposobem komunikowania się z otoczeniem nowo narodzonego dziecka jest krzyk, któremu towarzyszą dźwięki nieartykułowane, jak np.: sapanie, mlaskanie, pisk czy pochrząkiwanie. To przy ich pomocy malec stara się przekazać rodzicom, czy opiekunom własne potrzeby (głód, zmęczenie, ból, zmoczenie pieluchy). Z czasem, czyli w 2 – 3 miesiącu życia przyjmują one formę bardziej konkretną. Dziecko zaczyna wydawać 
z siebie dźwięki brzmiące podobnie do: gli, gla, kli, tli, bli, ebw itd. Towarzyszą one malcowi szczególnie wtedy, gdy jest zadowolony. Taki rodzaj komunikacji nazywamy głużeniem. Zaznaczyć przy tym należy, że wydawane przez dziecko w tym okresie dźwięki są mimowolne i nieświadome. Sytuacja zmienia się około 5 – 6 miesiąca życia dziecka. Wówczas to wydawane przez nie dźwięki zaczynają być wytwarzane celowo. Niemowlę bawi się wypowiadanymi przez siebie samogłoskami i spółgłoskami, a także sylabami. Często stara się też powtórzyć dźwięki zasłyszane w otoczeniu. Ten sposób komunikacji nazywamy gaworzeniem. W tym tez czasie opanowuje trudną sztukę żucia pokarmów.  Pod koniec okresu melodii dziecko zaczyna kojarzyć przedmioty z ich nazwami. Poprawnie wymawia samogłoski: a, e, i oraz spółgłoski – m, b, d, n, t, a także proste sylaby typu: ba, ma, ta, ga, itp.

Okres wyrazu – od 1 do 2 r. ż.

W tym okresie dziecko opanowuje wszystkie samogłoski oprócz nosowych ą, ę. Potrafi także wypowiedzieć następujące spółgłoski: p, b, m, t, d, n, k, j, ś, ć, czasem ź, dź. Pozostałe głoski zastępuje innymi dźwiękami. Powinno też znać około trzystu słów ale wypowiadane przez nie wyrazy za zwyczaj są uproszczone, dotyczy to zwłaszcza grup spółgłoskowych. Bardzo często maluch posługuje się jednym słowem odnosząc się do różnych przedmiotów w otaczającym go świecie. Cechą charakterystyczną mowy dzieci 
w tym wieku jest również wypowiadanie tylko pierwszej lub ostatniej sylaby wyrazu. Co stanowi odpowiednik konkretnego słowa.

Okres zdania – od 2 r. ż. do 3 r.ż.

Jest to czas dalszego doskonalenia się umiejętności językowych dziecka. Dochodzi do poszerzenia zasobu słownikowego malucha. W wypowiedziach coraz częściej pojawiają się rzeczowniki, czasowniki, czasami zaimki i przeczenie „nie”. Zaczyna ono też budować zdania. Na początku są to zdania bardzo proste składające się z dwóch lub trzech wyrazów. 
Z czasem przechodzą w wypowiedzi dłuższe, złożone z czterech lub pięciu wyrazów. Zdania te mają charakter oznajmujący, pytający, rozkazujący i wykrzyknikowy. Typowym zjawiskiem dla tego okresu jest również poprawianie mowy osób dorosłych, które spieszczają własne wypowiedzi. Dziecko potrafi już bowiem usłyszeć, które z wypowiadanych przez rodziców słów jest prawidłowe, a które nie. 

W okresie zdania nasze pociechy potrafią już wypowiadać prawidłowo spółgłoski : p, pi, b, bi, m, mi, f, fi, w, wi, ś, ź, ć, dź, n, ń, k, ki, g ,gi, ch, l, t, d oraz samogłoski ustne a, o, e, u, y, i  a czasem nosowe: ę, ą. Pod koniec tego okresu pojawiają się także s, z, c, dz, które wcześniej były zastępowane przez ś, ź, ć, dź. Wymienione głoski nie zawsze są prawidłowo realizowane w mowie spontanicznej. Te trudniejsze mogą być zastępowane łatwiejszymi. Zjawisko to spowodowane jest małą sprawnością narządów artykulacyjnych dziecka. 

Okres swoistej mowy dziecięcej – od 3 r. ż. do 7 r. ż.

Przypada on na okres przedszkolny. W tym czasie dziecko nadal wzbogaca swój słownik i rozwija umiejętności budowania zdań złożonych. Po zakończonej wstępnej fazie opanowania podstaw mowa dziecka jest jeszcze daleka od doskonałości. Następuje też rozwój umiejętności artykulacyjnych.

Dziecko trzyletnie rozumie, co do niego mówimy. Spełnia też kierowane do niego polecenia . Potrafi podać swoje imię, zna członków własnej rodziny i umie ich nazwać. Używa zdań kilkuwyrazowych i mówi dużo i chętnie. Jego zasób słownikowy sięga ok. 1000 słów. Upraszcza jednak trudniejsze wyrazy, może przestawić poszczególne głoski w wyrazach lub opuścić ich część końcową. W tym czasie dziecko powinno wypowiadać wszystkie samogłoski oraz spółgłoski: p, pi, b, bi, m, mi, f, fi, w, wi, ś, ź, ć, dź, n, ń, k, ki, g ,gi, ch, l, t, d, j. Pojawiają się też głoski s, z, c, dz, które jednak mogą być jeszcze w mowie potocznej zastępowane na ś, ź, ć, dź. Podobnie dzieje się z głoskami sz, ż, cz, dż. Głoska r zastępowana jest na l lub j.

Dziecko czteroletnie zadaje bardzo dużo pytań. Jego mowa zbliżona jest do mowy osób dorosłych ale nie jest pozbawiona błędów. W dalszym ciągu upraszcza grupy spółgłoskowe. Pragnąc opowiedzieć o otaczającym go świecie tworzy bardzo dużo nowych wyrazów (neologizmów). W słowniku malca znajduje się około 2000 – 2500 słów. Głoski s, z, c, dz utrwalają się w mowie spontanicznej. Dziecko nie powinno już zamieniać ich na ś, ź, ć, dź. Ma jednak nadal kłopoty z głoskami r oraz sz, ż, cz, dż, które są wymieniane na s, z, c, dz, oraz l.

W wieku pięciu lat dziecko nadal zadaje dużo pytań. Chętnie opowiada też, co widziało i przeżyło. Jego wypowiedzi powinny być wielozdaniowe i uwzględniać kolejność zdarzeń. Występujące wcześniej błędy gramatyczne powoli zanikają. W izolacji pojawiają się głoski sz, ż, cz, dż  oraz r. W mowie potocznej są one jednak nadal często zastępowane. Zasób słownika czynnego dziecka wynosi w tym czasie około 3000 słów.

Mowa sześciolatków powinna być już ukształtowana. Jej rozwój pod względem artykulacyjnym dobiegł bowiem końca. Głoski, które wcześniej były zastępowane teraz muszą być już wypowiadane w sposób prawidłowy. Dziecko powinno również poprawnie stosować formy fleksyjne i gramatyczne.

Pamiętajmy jednak, iż nie wszystkie dzieci rozwijają się w jednakowym tempie. Niektóre z nich potrzebują nieco więcej czasu, by prawidłowo wypowiadać poszczególne dźwięki, wyrazy i zdania.  Opanowanie jej pod względem artykulacyjnym i słownikowym nie może jednak przeciągać się w nieskończoność.
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